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KURYER LITEWSKI
w WILNIE w PIĄTEK DNIA i ? STYCZNIA V. S. , 8 i 7 ROKU

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E , 
p Warszawa dnia ss stycznia.
Dnia 7 ( Xp) b. inca obchodzono tu rocznicę li­

ro zin W. X ifin ey  Anny Pawlowney , małżonki Kró- 
ewica następcy* tronu niderlandzkiego.

Przed kilką dniami zjechał tu JO. Xiążę Adam 
Czartoryski Senator Wojewoda.

Jego Cesarsko-Królewska Mość, Pan Nasz M iło­
ściwy, Dekretem Swoim dnia 27 grudnia 1816 ( 7 

’C,Znia I %17 )  w Petersburgu  wydanym, raczył 
y as -awiey mianować Członkami Kommissyi Rzą- 

iip yznad Beligiynych i Oświecenia Publici­
ty^0 ' ^ B i s k u p a  Gołaszewskiego ; Senatora

oiew. r. Z a m o ysk ie g o ; Ministra Stanu WęgUń- 
t iegQ .  Radcę Stanu Xiędza Staszica; Radcę Sta­
ll11- r Plotera ,• Sekretarza Senatu Niemcewicza, 

e erGn„arza W kadzie Stanu Xiędza Prażmowskie- 
g o , e erendauza w Radzie Stanu Hrabię Sierakow­
skiego  ; W w . Lipińskiego . Xi§dza K ożm iana, Pro- 

mcyała Pilarskiego. Linde , Pastora Diehl , Wa-
nJr^»Ca- urN wieckleg ° -  Sekretarzem zaś jenerał- 
Cym teyze Kommissyi. W. Pawła Gtuszyńskiego.

z a s łn o ^ ^ as^ie^ szy  Pan maiąc wzgląd na d ługoletn ie  
s k i n  n  Ik raiU P o łozone  JPana  A u g u s ty n a  L i i i 1- 
XievY- ’ ywsze£ u Radcy  M in i s t e r y i  Po l icy i  by łego  
dnfa r Va arszaw!>kleg 0 • r a c z y ł  go na dniu 3 0  g ru
w0i  - ?' Relerendarzem Nadzwycisay..ym

adzie Stanu, Assesorem w Kommissyi Spraw W e­
wnętrznych i Polićyi. * 9

niu r! ! 2  7 g P°sUnowiema Namiestnika o Urządze- 
kunsztów i projessyy.

q  i , ,P 1 u I HI. O Czeladnikach.
e* r Zl;a , l,S2y- O książkach Rzemieślniczych.

przez urzad^tak"1 kazdy .°PaŁrzony będzie bezpłatnie 
żka ta • 11 SZyohwk^ k ę  rzemieślniczą. 54. Ksią-
liczba i niei)° T  °PłaCie. Stronice iey są oznaczone 
miss-iry^Ttr^1 a. ane w większych miastach przez Kom- 
szvch a, . UI11GyPaineg o , przydanego do urzędu star- 
imie 5 nt- inn^ h Przez Burmistrza. Wyrażać ma 
rodzenia Z0ZW1 P czeladnika, iego w iek , mieysce u-
którego pracuieaC ’ M r°u ‘ * nazwisko Maystra, ii 
waiacvch de 1 1* y sPrawiona z opłat w pły-
skiey. r Si 'Z/ n, rzemieślniczey w  kassie miey-
zapisać w  k ia lk /s w - ,  WchodzAcY w  robotę w in ien  dadż  
dzi d»i»r' ł ą przez M a y stra , do którego w cho-  
ż k e ’ sd v  t ^  SWoieS°> i *Ioży<5 w  iego?4 . k 4 -  
n ie c h c ia ł e,S° z .̂ a* b y s t r a ,  k tóryby zapisania tego* 
8zych b ez’ i? 6 mÓgł (JoPe łn ić > zastąpi iłrząd S tar-  
bJty M ^ sr SZelkiey,°P łafy- 5 6 . W ychodzącem u z r o -  
W zasten^ivŁ̂ 1 -V tey ze  książce zapisze zak w itow an ie, lub' 
M aystlr o,lm ieg °  ’ lak W yzey ’ u rz^d Starszych.

Wydać ksi^ >  lub zapisać za­
im k o w i  I" Wazney  przyczyny wychodzącemu Cze- 
nie Ani roV>SZ ° 1^1 l*szczerbki wszelkie'w potróyney ce-' 
Czeladnik ch winien będzie onemu nagrodzić. 58 , 
■wiązał się Vobix7 otrzymał pieniądze z góry , lub zobo- 
dania książki czas oznaczony, nie może żądać w y- 

zakwitowania sieb ie, aż gdy dług odro-

wrocic straty i uszczerbki w s z e l k i k  ’ c 1""1 ^ ' 4  po­
mknąć mogące, i opłacić karę policwvn^i > ? V! 
Czeladnik kraiow-y bez takiey k srn k  • J Go*
włóczęgę poczytany będzie 61 IV1 * Zakvyitowajll'i za 
doikowi w jd ,! ,,  ^
w ney , mz niemoeącey bvdz t okazaniem da-
Długi i zobowiązania się z ksiaikfd'Iw r̂2?d*ie starszv^u. 
niesione zostaną. 6*. Gdyby książką”7  W P’ 
kiom
m o, ,ak po , c.Mmr.,,. oz„a„i„ i odow od olóL  V . ■"
dna do mego nie zachodzi pretensva u  J  T
towame zaświadczone bedzie przL 1C  ̂ zakw!-
liicjpalnego p o d a n e g o  do , S  
dnego z btarszych. 64. W  miastacK 7  • ’ ,Jub lc“ 
zaprowadzonego urzędu Starszych książki^te"^'b!?***strze pracuiacev C7t.\\,u; , 1 J .KS1̂ ZK1 te Rurm.-

O d d z i  a ł L r  o t  7 aWaĆ 1 ZaŚwiadGZać będą . 
65. Czeladnik każdy^yb b ^ l ł  1 W$drowailiu- 

wędrowanie, ile właściwemu rzemiosł^ Z  ‘
nem , nigdy iednak mniey nad dw a lat . 
może Wniyśdź w służbę prvwatm I Czeladnik
swoich; czas iednak w tejże spęd zon v“SZC2e! bkn PrdVir 
wy przyięty mu nie bedzie. 67 ‘ Prez vd t  — WP?*~ 
Ko.nmissya W oiewódzka może uwohiić"od n i T 8’ 4  
wędrowania, ale nie od lat c o M  • obowiązku
tykule 65 przepisanych niczey wprawy w ar-

b ^ P ^ M y t e l i ^ ^  Czeladnikach. . 
sła stawić się powinien. 60 " cT ż*  1 UlSZych r7*emi° -  
złożeiiia, ieśli iest obcym swiader-? . °d niego
schaft, albo Livret z i ^  ( kund"
w a ł, książki rzemieślniczej. } ?0
g o ; ani drugiego okaz ,ć 7  7° ‘ ' 11 P,prwsz«"
doszle go do I W ,f e n ,T  , ' , T ’ ? “ <*'* St»«rych o- 
tokiin razie, i e S t “ V j ‘ Bur“ “ ' «  . -niasla. W  
wiony na mieysce 7 ktdrel01,VJŁC ’ ,vvlnien M z  odpra- 
graniczny, 1 * 4 ^ ^  ^  ^
rozpoznaniem czvli nie iecf , i 'w°hc pracować za
iąc go pod pewnym dozorem P°T }̂ FZa!1ym ’ Zostawu-  
ma do rzemieślników umyślnie i ,akscic!ga?
ney sprowadzonych lub w \  * ° ® ! UZ T PartykMhir-
roboty iedynie tylko na wł WC K Zacycb » których 
go , a nie na ^ {JPotrzeb^ P r°wadzaiace-
ladnik usprawiedliwi sie św' J'C ; niaia- 71-. Skoro cze- 
iką rzemieślniczą takowe iat.eC 'v®mroboty > hibksią- 
w zachowanie złożone. 7 - " r 't  • y ‘ Z U llPZ?du Starszych 
si stanc sie ne • ■ *- lemu czeladnikowi Siar-UZyM TTdZl°lyTkanie ! <*op-k>tey
udaniem się do Prezvdenla^wsparcie podług zwyczaiu 7.a 
skrzynki ^
73. Po Wwścin fryer-la 1 • , . Pomoc załatwioną.1
boty, ma bydź w dalsza”weT-^ l mć mó«ł znalez0ro- 
W^chodzTo z ę^rovvkę Wyprawiony.
Starszych opatrzy w k s k ’k UkoWeg° czeladllika“ «rząd
pisu art, 5 /  lub złożona rZeruies,n'Ćzą PodłuS lJr*e-
two roboty (kundschaft i ;'«'?*“ ?• po^ r,óci> Sw;a<1ec" 
do wyyści, L  1 >, °sh iaklt‘ ło ż o n e  zostało , aż
W i Z  s ^  (UhZą U siebie ech o w a , 75
CYcl n 7  ZapiSyWaC Maystrow czeladzi potrzebnią- 
s e n ,  przybyłą zas czeladź wskazywać do tych którzy

się naypierwey zgłosili, 76 , YVszakz^ należy się w ta-'



kim razie pierwszeństwo wdowom utrzymniącym rze­
m iosło , i Maystrom przez starość, lub inne nieszczę­
ście podupadłym. 77. Pierwszeństwo to nie więcey, iak 
do trzech razy wdowie służy. 78. Jeżeli Mayster cze­
ladnika swym 'kosztem sprowadził, i  o t$m wcześnie u-  
rząd uw iadom ił, takowego w żadnym razie odbierać 
Hm nie można. 79. Leczenie i opatrywanie w choro­
bie przybyłego czeladnika, bądź iuż zostawał w  robocie 
lub przeciw nie, ieźeli iest bez sposobu , z skrzynki cze-  
ladmezey następować w inno , a w  niemożności łey5 z 0-  
płai rzemieślniczych wpływających do kassy mieyskiey. 
80. Gdyby te niestarczyły, ż fondnszu ubogich, a w  
niedostatku tego , z kassy mieyskiey ma bydz opatrywa­
ny. 81. Prezydent, lub Burmistrz miasta przeto pod 
własną odpowiedzialnością przestrzegać pow inni, ażeby 
czeladnik chorobą z ło żo n y , bez pomocy zostawiony, 
aślbo,przed dostatecznym uzdrowieniem, daley wypra­
wiony nierbył.

O d, d z i u l  4 . Dozór nad czeladnikami, i  ich obowiązki.
82. "Mayster obowiązany czuwać nad sprawowa­

niem się czeladników, napominać ich , ażeby obowiąz­
ków religii swego wyznania nie zaniedbywali, ispokoy-  
ne i porządne życie wńedli. Od występków zaś i w y­
kroczeń Ma ich wstrzymywać. 8-3. Czeladnik obowią­
zany zleconą sobie od Maystra robotę podeymować o-  
choczo , wiernie i pilnie wykonywać. 84. Tylko w nie­
d z ie lę ,  święta, prawami kraiowemioznaczone , sąwol-' 
ni od obowiązkow roboty. 85. Czeladnicy, którzy w  • 
dnie do roboty prawem oznaczone takową przerywają, 
karami policyynemi do obowiązku swoiego zwrócone- 
mi będą. 86. Trwający uporem w takim nadużyciu cze­
ladnik , n« tygodni cztery do domu kary i poprawy bę­
dzie oddany. z odebraniem mu listu iego wyzwolenia., 
87. Takowy nie wprzód wydany mu będzie , aż gdy po 
wytrwaniu kary, poprawę przyrzecze, i o rzetelności przy­
rzeczenia tego władza mieyscowa przekona się. 88. May- 
s te r ,  którego czeladź w  dnie do pracy przeznaczone od 
takowey usuwa się , Winien pod karą 6ciu do 18 zł. do­
nieść o tern Prezydentow i, lub Burmistrzowi miasta. 
89. Na żadney gospodzie ezejadź , do roboty zobowią­
zana , w  dnie do pracy przeznaczone nie ma bydz cier­
pianą w zwyczayne godziny roboty , tern mniey zaś tym­
że ied zen ie , lub trunki dawane, go. Gospodarz prze­
ciw teytu wykraczaiący podpadnie karze 12 do Sostu 
złotych. 91. Czeladnik obowiązany stosować się do 
urządzeń domowych M aystra, u którego wrobocr® / 0 ~ 
staie. 92. Dom owcy pracy żaden Mayster od czeladni­
ka swoiego żądać nie ma prawa. go. Czeladnik me mo~ 
że się zatrudniać robotą inną, niż t ą ,  która mu'°d ie­
go Maystra została wskazaną. g4 . Żaden Mayster me 
ma odmawiać drugiemu czeladników , u tegoż w robo­
cie będących , pod karą5ost.u złotych. q5. Jednak wdo­
wom rzemiosło utrzymującym, na żądanie, czeladnik 
nayzdatnieyszy winien bydz oddany. 96. Jeżeli w ta­
kim razie Mayster iednego tylko ma czeladnika, i tego 
wdowie, oddać m usi, wtedy od innego Maystra mają­
cego kilku czeladzi udzielenia sobie iednego żądać ma 
prawo. 97. Gdy kilka wdów zgłasza się o iednego cze­
ladnika , urząd Starszych rozstrzyga między niemi, sto­
sownie do pierwszeństwa nastąpionego zgłoszenia. 98. 
Prawo wyż opisane icdnnk nie więcey , iak do trzech 
razy , Wdowie służy. 99. Jeżeli Mayster zapadnie w  
długą chorobę, żądać może odstąpienia czeladnika ie­
dnego od innych MJy treW. tOu. Do odstąpienia tego 
ten szczególniey mayster iest obowiązany , u którego 
czeladzi naywięcey znayduic. się W robocie. 101. Jeżeli 
liczba czeladzi u kilku Maystrów iest ta sama, wtedy  
odstąpienie przypada na naymłodszego z nich. 102. P °  
w yzdrow ieniu , Mayster takowy winien zwrócić otrzy­
manego czeladnika, na żądanie, przeszłemu May-  
strowi.

O d d z i a ł  5ty. O wyjściu czeladników.
103. M ayster  chcący odpraw ic czeladnika, o b o ­

wiązany i a dwa tygodnie wprzód mu wypowiedzieć.  
104  Bez takiego wypowiedzenia , M ayster czeladni­
ka natychmiast o d p r a w ię m o ż e  a  j) Skoro ten o so -  
J)e\ albo rodzinę iego uczynkiem , lub słowami o -  
braza. b )  &dy  iest ciągle n ieposłusznym  i opornym

zleceniom  Maystra. c   ̂ Gdy ż o n ę , Itib dzieci iego  
uwodzi, d y  Za kradzież i przeniew;er>Łwo u d o w o ­
dnione. Gdy nawyka bez w iedzy i zezw olenia  
Maystra noce  za domem przepędzać, f )  Za n ie o ­
strożność z o g n ie m . .gdy napomnienia o to  dawane 
są bezskutecznem i. 103  R ów nież czeladnik opuścić  
m oże Maystra , byleby mu na dni £4 wypowiedział.  
xoó . M ayster m ocen nie przyjąć w yp ow ied zen ia ,  
ieżeli  dzień odeyścia wypada na iarmark vvalny, 
bądź na dwa tygodnie  przed tym że  iarmarkiem .a l ­
bo świętam i wielkiemi, 107 . Jeżeli  M ayster d o ­
puścił się skrzywdzenia osoby czeladnika bez g w a ł­
tow n ego  p o w o d u , tenże  opuścić go natychmiast  
m oże. i o g  W ychodzącego  czeladnika M ayster  w 
książce zak w itu ie ,  iak w a r t .  gó przepisano, x o p ,  
Udaiącemu się w dalszą wędrów kę czehdmkovb'&via- 
d ectw o  iego roboty  ( kundschaft )  pow rócone  bydź  
nie może przez Urząd Starszych b^z zezw olenia  M iy -  
stra , u k tórego ostatnio  zostawał W prz< padku 
iednak , gdyby Starsi przyczynę n iezezw ol-n ia  M ay-  
stra z a n iedostateczną uznali , wnio>ą P rezyd en to ­
w i ,  który r z ecz  rozstrzygnie . 110  M ayster  pod 
własną odpowiedzialnością nie ma zezw olić  na w y ­
danie mu rzeczonego  św ia d ec tw a , skoro iest uwia­
dom iony o długach czeladnika, n x .  O ws z e m ,  u -  
rzędow i Starszych natychmiast donieść o tern o b o ­
wiązany. i x a .  Gdy M ayster przeciw wy/ysem--ze* 
ladnika nie ma nic do nadmienienia , lub po uprzat-  
nieniu zaszłey p rzeszk o d y , świadectwo roboty  ma 
bydź  pow rócone  czeladnikowi. Na książce- rzem m sl-  
niczey  zaś zaświadczy u. zad S ta rszy ch ,  ile czasu  
zostawał na m i e y s c u ,  oraz iak się podług zaświad­
czen ia  M aystrów  swych sprawował, n j  2Sa w yda­
niem mu świadectwa r ob oty  i książki rzem ieslnićzey, 
czeladnik natychmiast w podróż udać się pow inien . 
1x4  Jeśli w tem  przypadkow a zaydzie tru d n ość ,  
św iadectw o swoie rob o ty  i książkę rzemieślnicza, p o ­
wtórnie  z łoży  do Urzędu 1 2 g Gdy ani p ierw sze­
g o  , ani drug ego nie o p e ł n i , za doniesieniem urzę­
du za w łóczęgę poczytany zostanie.

O d d z i a ł  óty . 0  skrzy n c e  Czeladniczey. 
x i ó  Czeladnicy mogą mieć skrzynkę własną z e  

składek 'swych na wspólne potrzeby  , osobliwie dla 
wsparcia chorych , lub podupadłych czeladników. 
1x7.  Poboru iednak i użycia tego  doyrzy  urząd  
Starszych.

W IADOM O ŚCI ZA G R A N IC Z N E  
• . W y s p a  ś . 11 k l e ń  y  

Gazeta w iedeńska, Ocsterreichiscker Bcobachłeri 
w  numerze z dnia i 4 stycznia, umieściła list z wyspy  
ś. Heleny, pod dniem 3 września roku przeszłego pi­
sa n y , za którego rzetelność? ręczy. Listu tego, wyrazy  
są następujące:

„ Rozszerzone dotąd w Europie opisy wyspy ś.Heleny, 
nie zostawują nic do żądania. Przestaję więc na krótkiem 
powtórzeniu , że wyspa Ś. Heleny^w rzeczy samey, jeśt 
naysmtitnieyszą,nayodludnjieyszą,naydzikszą, uaynieprzy- 
stępnieyszą, nayłatwieyszą do bronienia , naytrudnieyszą 
dla napadających; naymniey mającą związków z resztą 
św ia ta , naytmUnieyszą , naynieurodaaynieyszą , nayu-  
boższą, naywiększa na niey drożyzna , a do celu, na ja­
ki jest teraz przeznaczoną, ze wszystkich mieysc świa­
ta , nayprzydatnieyszą.

„ Każde przedsięwzięcie zewnątrz przeciw tey w y­
śpię , byłoby zapewne bez skutku. Przyrodzenie samo 
pierwsze i nay większe stawi do tego przeszkody, a rząd 
angielski łączy do nich ciągle naydzielnieysze środki 
czuyney obrony. Trzy bataliony piechoty, 5 kompaniy 
artyleryi i oddział dragonów, dla pełnienia służby dość 
licznego głównego sztabu, stanowią celnieyszą część 
składu załogi. Dw ie lregaty, z których jedna pięćdzie­
siąt działowa i lulka b rygów 9 utrzymują stro»s morza,



a Więcey pięciu set dział, znayduje się na brzegach i 
Wewnątrz wyspy. • •»

w Na wszystkich punktach urządzone są nayściśley- 
sze sposoby strzeżenia Bonapartego. W e dnie,  do pe­
wnych tylko mieysc za pasportem gubernatora iśd̂ ź mo- 
Zna; vv nocy, nigdzie się niemożna ukazać bez hasła 
nocnego. Wszędzie, gdziekolwiek się oko zwróci, ni­
czego więcey widzieć nie może, tylko straże, poczty, 
patrole.

„ Bonaparte mieszka w Long,wood , w pawi­
lonie namiestnika gubernatora. Obwód kilku mil 
(angielskich) , na którym ou zupełney wolności u- 
żywa, całkiem jest  jemu zostawiony'. Straże nawet 
zbliżają się do tego obwodu wtenczas, kiedy on już 
spać póydzie , i w tedy otaczają dóm , aż do nastę­
pnego rana. Kiedy mu się podoba przeyśdź za ten 
obwód,  wojskiem i parkiem artylleryi  otoczony', 
zawsze mu towarzyszy oficer,  k tó ry  go nigdy 
z <>ka niesjmsz.za. K toby kol wiek chciał weyśdź do 
tego obwodu, jakkolwiek i dla czego bądź,  musi 
mieć nadzwyczajne pozwolenie. "

,, Na morzu są rozrządzenia daleko śeiśleysze: 
? y Os.ięt i\t w > i? i tir ukazał się przed portem yja- 
mtjtaw/L., z bateryi  porto  wcy wystrzelono do nie- 
S° “ ,2459funtowej armaty:  gdyż Admirał M al- 
co rti zaniedbał był posłać na ląd z uwiadomieniem 
o swojc1T1 przybyciu. Po ogłoszeniu wieczornego 
.as a , o czem wystrzał działowy obwieszcza,  ża­
rn statek wypłynąć « a,b > raczóy z mieysca ru- 

sx)e  się nie nioze; wiele oficerów prosto jest  p rze ­
znaczonych do ich uważania i zapewnienia się o nich.

yspa ś II tm y  jest  przez to  pozbawioną znako­
mitego źródła swojego utrzymania się , jakiem jest  
r ybołpwstwo., które te raz  za dnia się tylko odbywa, 
a ty ba stała się tak rzadką, jak świeże ihięso.

., Co do samego Bo nap artego, ,humor jego by-  
wa bardzo odmienny; częseie.y ponury.  Ale stan 
ciała bynaymniey me cierpi od stanu umysłu. Za- 
w szv je.-t zoró w. Nikt dotąd zgadnąć nie mógł :
Cz} ' on poddał się swojemu losowi, czyli się jeszcze
11 a unosi. To tylko pewna , że ciągle pro-
testme się przećiw swoiey niewoli', i w Longwfrod
każe siebie za Cesarza uważać. Bertrand  , Mont- 

°J°n ' L i s  Ca, e , Goiirgaud i cały iego orszak, 
o azuią dla niego rów ne ,  iak i dawniey, uszanowa- 
n j°- br/.yymuje obcych, którzy go chcą widzieć; 
**le ( aje am obiadów, ani wieczorów, i nie przecho- 

zi zakreślanego dla siebie obwodu : gdyż cierpieć 
nie może,  iżby mu oficer angielski towarzyszył.

ównież nie lubi stanowisk i straży,  których po d ­
czas swoich przejazdzek»starannie unika Wstaje 
? P°ludniu , je śniadanie, zatrudnia się w domu ró-  
zuenu r z “< zami do godziny gcicy, o 4tey Prz yy - 
m uie os..by, o których mu oznaymiono, wjchodzi 
P° t°m na przechadzkę , albo się przejeżdża w sze- 
*cl"konnym pojeździł? r rzadko kon/10), obiad o go- 

zmie g m e y , u stołu nie bawi nad t r zy  kwadranse, 
§l a potern w 7 e v e n ts  ("nazwisko pewney gry  
w kartj )  po t  ■m dzie spać i naprzemiany'. wstaje do 
pracy, i z tl,)VvU s jg kładzie. Z pomocą Monitora 
pisze swoję historyą i uczy się języka angielskie­
go. Obcowanie z mm byłoby bardzo interessują- 

, gdyby go można było w ciągła wprowadzić 
1̂ ' zm ow ę: gdyż staje się bardzo rozmownym, kie- 

^ to 1111116 w podobny humor wprowadzić ; 
glik iVv^ CZaJ nie tylko z Francuzami obcuie; z An-  
je ^ rri* bardzo rzadko. Sir Uud\on Lowe pos tępu­
j ą ,  Haydelikatniey, a nawet dogadza niejako 
cłnakże3 w chętce grania roli Cesarza., J ę ­
ty  1 ko i” *** go Bonaparte, i dwa lub t rzy  razy 

0 siebie go przypuścił, Przyjemniej’szym

jest dla niego Admirał  Malcolm, z którym po p rzy ­
jacielsku żyje.

Stan załogi w y sp y  ś. Heleny.
S z t a b  g ł ó w n y .  Sir Ilu Iron Lowe J ene ­

rał porucznik,  najwyższy dowódzca.  Gubernator 
wysp kompanii Wschodnio Indyyskiey,  imający od 
Króla powierzony sobie dozór Napoleona Bonap.tr- 
t e g o . Sir George B in gham , Jenerał  brygady.—- 
Sir ThoW is R eadr, Jener.alny Adjutant,  Podpuł­
kownik .— P. W ynyard . sekretarz  wojskowy, P o d ­
pułkownik —• P. Wiansell jeneralny kwatermistrz.  
Kapitan. — Ądjutanci Jenerała L nve: P- G orreg-w r, 
Major;  P. P ritchard , p o u rczn ik .—  P. Blakingr 
Kapitał?, adjunkt jeneralnego adjutanta.

A r t y l e r y a .  500 dział ba te ry y n y ch , 24. 
dział polowycb i kilka możdzerzy,  wszystkie w do ­
brym stanie; nadto w magazynie zna' ’duie sig zna­
czna liczba dział.

Z  ta p a s y ż y w n o ś c i .  Ciągle znayduje się 
na wyspie ś. Heleny zapas soloney żywności, na lat  
t rzy  wystarczający, k tó rą  Anglia przesyła. Żywność 
świeża,  w którą wyspa nie obfi tu je , sprowadza się 
z przylądku Dobrey N a d zie i, z Rio- Janeiro  i z An­
g o li  afrykańskiey; ale przychodzi powolnie i po 
długich przerwach. Nie ma regularney kommuni- 
kacyi z przylądkiem , jak rozumiano.

E s k a d r a  A n g i e l s k a  Pod dowództwem 
Admirała Sir Pultem y Malcolm  —.Fregaty: Newcastle  
50 działowa; O. ontes 36 działowa: Pinhe ton 36 działo­
wa, —  Statki zbroyne : Falm outh  20 działowy. Sp y  
20 działowy. —. Brygi: Mosquito  18 działowy, Julia  
16 działowy. Racoon 16 działowy, L ‘ Veret  10 działo­
wy, hodargus  10 działowy. G r fm  xo działowy.— 
Zwyczaynie zostaie tylko dwie fregaty i dwa brygi, 
dla strzeżenia ze czterech st ron brzegów wyspy 
ś. H ieni/. Dalsze statki są u p rzylądku, u wy spy 
francuzkięy, albo krążą. Bryg jeden stoi na ko ­
twicy przed wyspą W niebowstopienia: wyspa ta
jest  prawdziwie dzikim głazem ; żywność i świeżą 
wodę trzeba tam posyłać. Załóż no na niey ba te-  
ry ą ,  a dg maytków uzbrojonych znayduje się tam. 
na załodze,

S t a n  d o m u  B o n a p a r t e g o .  W. M a r ­
szałek Bertrand, z żoną i dziećmi. Jenerał  M ońthohn  
z żoną i dziećmi. Jenerał  Gourgaud. Los Care ,aut >c 
znajomego dzieła A tlas h i , torique, k tó re  wydał pod 
przybranem imieniem Le Sage. Las Case jego syn. 
Fiątkouifhi oficer polski, dyrektor  wydziału stajenne­
go (podług późnieyszyeh wiadomości miał bydź p rz e ­
niesiony z tey wyspy nż przylądek.) Doktór  Ornat aw 
Ir landczyk, dawniey lekarz na okręcie Belcrophon. 
40 służących — 18 koni,  które  sprowadził sobie 
z przylądku Dohrey Nadziei. 2 karety.  —■ Bonapar­
te  zatrzymał zieloną swoję liberyą ze złotemi 
burtami. 1

Podług załączoney tabelli, liczba głów załogi 
jest : podpułkowników 2 , majorów d , kapitanów 
2 3> poruczników 5 0 ,  chorążych i p ,  adjutautów 
4 , kwatermistrzów 2 ,  płatnik 1 .  chirurgów 2 ,  
podehirurgów 5 ,  Sierżantów i d ę  , kapralów 138* 
doboszów j2 ,  szeregowych 2 2p t .  —  Głownem sta ­
nowiskiem załogi,  je s t D tad Wood w blizkosci 
Longwood. Woyśka tam będące mają bezśredni 
dozór nad Bonapartem i utrzymują kordon wyzna­
czonego dlań obwodu,

A n g l i a
(Dalszy Ciąg rozmowy Napoleona Bonapartego z Le^ 

karzem Warden na wyśpię ś. Heleny.
Zaczął potem Bonaparte mówić o artylleryi An~ 

gielskiey? i wielkie upodobanie w rezprawiania •  »iejjj



okazywał; może dla tego* i i  w niey Zaczął woyskowy 
swóy zawód, a może, i i  w ostatniej bitwie pod Waterloo 
artylerya Angielska na większy,aniżeli davvniey, źasłuży- 
ła sobie n niego szacunek. Wchodził w naydrobnieyśze 
szczegóły. Ażeby nic nieopuścił, zwłaszcza zaś, aby 
każdy jego techniczny wyraz dobrze zrozumiano, przy* 
wołał. Hrabiego Las Cazes, który w potrzebie zastępo­
wał tłumacza. Mówiąc o nauce kadetów, powiedział, 
iż vfciele na tern zależy, aby artylerzyści posiadali grun­
townie mat*matykę , fizykę i chemiją. Dziwił się , iż 
Anglicy iastofuntowe nawet działa uważają za połowę* 
W  ogólności, nie miał prawdziwego wyobrażenia o do­
skonałości artyllei’yi Angielskiey. —  Wiadomo ka­
żdemu , iż w roku i 8o5tym groził Bonaparte wy­
lądowaniem do Anglii. Przypominam sobie iż wszy­
scy ’prawie poczytywali ten zamysł za zupełnie nie­
podobny do uskutecznienia, i dla tego też nie bar­
dzo się go obawiali. Lecz gdy rozmowę do tego zwró­
ciliśmy , zapewnił Bonaparte, iż szczerze myślał o wy­
l ą d o w a n i u . T y m  końcem (rzeki) zebrałem już był 
aoo,ooo woyska na brzegach , i chciałem osobiście do­
wodzić wyprawą. Jakkolwiek przedsięwzięcie to było 
trudne i śmiałe , plan móy jednak dobrze ułożyłem, a 
gdyby się szczęśliwie powiodło, wszystkobym od razu 
zyskał. u Odpowiedział mu JKapitan Beatty. „Niewie- 
lebyś , Panie , dokazał z małemi statkami, na których 
C-hciałeś płynąć; bo jeden taki okręt, Norlumbcrland, 
mógłby ich 5o od razu zatopić. —„ Prawda , (oderwał 
się Bonaparte}, lecz pierw'ey upatrzyłbym porę, kiedyby 
albo mało okrętów wojennych Angielskich krążyło na 
kanadę, albo żadnego nie było. Dla wywabienia ich 
z tam tąd , miał Admirał Villencuve wypłynąć z połączo­
ną flotą Francuzką i Hiszpańską, niby to do Martyni­
ki , a prócz tego, dwie eskadry obserwacyyne miały 
w  tymże czasie wyyśdź pod żagle. W  pewney odległo­
ści Rozkazałem Admirałowi Villencuve, ażeby nocą od­
mienił kierunek, zwrócił się ku Europie , i zawinął na 
kanał. Skoroby zaś to było nastąpiło, flotylla moja 
przeznaczona do wylądowania ruszyłaby natychmiast 
z Ostendyi Dunkierki, Boulogne i innych pobliskich por­
towy Postanowiłem zaraz po wyłądovraniu udać się 
przez! Chatam prosto ku Londynowi. Lecz Admirał 
Vil/eneuve wracając do Europy napotkał waszego (Angiel­
skiego) Admirała Ca/der, od którego nieszczęściem uszko­
dzony, musiał schronić się do Ferrolu. Tam dostał ode- 
mnie rozkaz , ażeby niezwłocznie wypłynął znowu na 
morze , i działał według dawnieyszvch moich przepi­
sów ; lecz zamiast uskutecznienia takich zaleceń,.obró­
cił się kii Kadyxowi, i byłby może płynął do Iudyi 
Wschodnich! (ostatnie te słowa wyrzekł Bonaparte pio­
runującym głosem, a potem tak dałey mówił) 5 Wy­
słałem zaraz do Kadyxu oficera, który miał mu odebrać 
dowództwo, lecZ dwóma dniami pierwśey wyszedł 
pod żagle z Kadyxu i wtenczas zaszła bitw® mor­
ska pod Trajalgarem. .— Na tein skończył Bonaparte ro­
zmowę. Admirał Villeneuve powrócił potem (jak wiado­
mo) do Francyi, i w kilka dni um arł, a zapewne sam 
sobie życie odebrał.

„G dy pewnego dnia była trefunkiem mowa; o sa­
mobójstwie,. powiedziano bez ogródki Bonapartemu, iż 
Anglicy nie mogą tego pojąć , iż nie wolał raeżey odjąć 
sobie życia, niż dać się wywieśdź na wyspę ś. Heleny, 
Odpowiedział na to Bonaparte krwią zimną. „ Nie, nie; 
Rzymski móy sposób myślenia nie dochodzi aosamobóy- 
stwa. “■ Smutny zgon Pana Whidbreada był powodem 
do tey rozmowy. Wychwalał niezmiernie Bonaparte 
Pana Whitbreada, zwłaszcza za t o , iż naygorliwszy 
patryotyzm umiał połączyć z nayszlachetnieyszemi u- 
czuciami dla nieprzyjaciół swojey Oyczyzny, i dodał: 
„ T a k  światłego człowieka, chyba tylko fizyczne przy­
czyny, a może wilgotne i mgliste klima Anglii, skło­
niły do samobóystwa. Wasz listopad może sprawiać 
podobne nieszczęścia; powietrze w tym miesiącu jest 
tak hipokondryczne, iż przywodzi ludzi do obrzydzania 
sobie życia. “ — Rozwodził się jeszcze trochę nad tćm,’ 
a w końcu wyraźnie oświadczył: „ Poczytuję samobóy- 
slwo za naybardziey oburzającą zbrodnię, na którey u-

D ozwala się drukować: Z . Niemciewski Prof.

sprawiedl i wienie nic weale dowodnego przytoczyć ni* 
można. Lubo przyczyna jego może bydź utajoną, za­
wsze atoli wydaje się w nim tchórzostwo. CzyUż bo­
wiem można przypisać odwagę tem u , kto niema do- 
stateczney mocy duszy do zniesienia nieszczęsnego tra- 
flinku? Opierać się wszystkim przeciwnościom w ży­
ciu, jakiekolwiek nazwisko mającym, i wytrzymać wal­
kę z niemi, to tylko jest prawdziwie bohaterską od­
wagą. “ (Dalszy ciąg późniey.)

N i d e r l a n d y .
Dnia zgo  t. mca przybył do Cambray goniec od 

Xięcia W ellingtona  z przepisami stosownemi do o- 
koliczności- Co chwila spodziewano się w Cambray 
przybycia samego Xiążęcia.

J S z w a y c a r y .
Urwał się ogromny kawał góry s', B ernarda , i 

zasypał 7 ludzi , z których trzech  w kilka dni do­
piero wydobyto nieżywych zpod śniegu na 7 st<»p 
głębokiego, o ćwierć mili od k lasz to ru , gdzie p o ­
dróżni miewaią przytułek i wypoczynek. Na nie­
szczęście ieszcze większe, zginęły w śniegu wszy­
stkie psy klasztorne, wprawne do wyszukania obłą­
kanych podróżaych. Poudy wane części góry zmie­
niły »ey kształt zupełnie ,, i klasztor nawet zosta- 
ie w niebezpieczeństwie.

F  R A  N c  V A
D i  b m pierwszyr pułk Szwaycarski w służbie 

Króla naszego, zaczął odbywać służbę w zamku T a il- 
lerits, pospołu z gwardyą Królewską, bzwaycaro- 
wie stoią także na straży około krat zamkowych

Terażnieysze czasy nie muszą bydź tak żłemi w 
P ćiryitt, bo pewny nasz cukiernik sprzedał w tygo­
dniu cukierków za 80,000 frantkow.

Piszą od granic F /ancyi 6 stycznia. Ostatni r o z ­
ru ch  w Londynie  o ś m i e l i ł  niechętnych we Francyi. 
T w i e r d z i l i  o n i ,  i ż  l u d  a n g i e l s k i  zatknął t r ó j k o l o ­
r o w ą  c h o r ą g i e w ,  że pomyślną zrobił rew o lucyą , 
że Angl*cy przybywaiący do Francyi uciekaią z swo- 
iey oyczyzny i t, d- Znieważono tych , k tórzy w p u ­
b l i c z n y c h  mieyscach tak smieszne pogłoski zbiiali.

M ówią, iż w pewnćm towarzystwie oświadczył 
się niedawno Xiążę TalL ijrnnd  przeciw pogłosce , 
iakoby i on popierał sprawę zapalonych Kojulistów. 
D oda ł,  iz te raźn ie jszych  M inistrów nienawidzi, 
nie dla tego , że są przeciwnemi zapalonym Rojali- 
stom , lecz, zechcą  rządzić despotycznie, i że o- 
statni szkodliwy i haniebny dla Francyi pokoy pod­
pisali.

W a n d e y c z y k o w i e  maią na kokardach napis : Z a  
nitgo  ! bez niego ! 'przeciwko niemu  !

D. 27 grudnia , wyiechał Xiążę T a y lh rn n d  z 
Xiężną Pzmatowsk.ą  do dóbr swoich , o p godzin 
drogi od Pa ty ia .  Powrócił tu po nowym roku , 
na k tórym  niechciał się w stolicy zriaydować.

Bawiący w Paryżu  ministrowie ąech sprzymierzo­
nych M ocarstw ułożyli się z rządem Francuzkim 
na dwumiesięczne wstrzymanie należących się wy­
p ł a t ; lecz zawarty w- tey  mierze układ przesłali 
D w orom  swoim' do zatwierdzenia'.

Znany buntownik Rand on .• naczelnik spisku w 
B ordeaux, po aresztowaniu' siebie i zabraniu papie­
rów  przyznał się do spisku. Trybunał potrafi oce­
nić wartość tego1 mniemanego fakeyonisty , k tóry  
chciał osłonić zbrodnią rzeczywistego spisku, pozo­
rem  udawania tylko' onego. Hasłem spiskowych 
było imre Napoleona II.

if. Ceni. C z ł o n e k w  Drukarni X X . Pijarów.
DODATEK



O G Ł O Ś  Z  E  N  I A.
i  Od  G ube r sk :ego R z ą d u  Wileńskiego czyni  

się uwiadomienie  , iż wieś Spundziszki , na leżąca  d o  
maiątku O byw ate la  J u s ty n a  Dowgiał ły  ,G u b y  a lbo 
Gubiszki , w ydz ie lona  p r z e z  Sąd E x d y  wrzorski ,  z 
6 i ią  domami i k a rczm ą  Spundz iską  , z c a łym  zabu­
dowaniem i z i « m i ą .  p r ze z na cz ona  d o  ą n z e d a n i a  , 
za n ieop ła tę  przez  pomien io t tego  Dowgiał ię  w z ię tych  
p  W i b ń t k i e  y I«bv Fo wszechney O piek i  sposobem  
pożyczk i  570 czer .  zł. i 7 _~’3 4 rubli  a s syg . ; p r z e t o  
chcący kupić t ę  wioskę ze hcą p rzy b y w a ć  dla  t a r ­
gów , do t ego  R z ą d u  na t e r m in y  1 szy 5g ° .  2gi 
l i g o  , i 3 d  os ta teczny  i 7 g o  kwietnia t e r a ż o i e y s z t -  
go 1817 roku.  Dnia 45 s ty czn ia  1 #17 roku.

S o w ietnik Szu lzeńko .
S e k r e t a r z  D m i t r ew sk i .

2 Od L i tewsko G r o d / l i ń s k i e g o  Rządu  czyni 
Się ogłoszę i.e , iż w tym R z ą d z i e  w dniach i g ,  31 
s tyczn ia  i 10 F e b r u a r y i  t e rażn ieyszego  roku będzie  
się odbywała  l icytacyft  na p f z e d a ż  murow anego w 
miaście Grodn ie  pod Nut 15 p o ło ż o n e g o  d o m u ,  na 
Gżącego  do  Józefa  Houwałta  i żony  i e g o , o d d a ­
nego na ewikcyą  za n ieop ła tę  w m ińsk iey  Gubernij  
^ c z a s i e  d z ie r ża w y  p rzez  niego w pomieni t  ney  Gu~

b y  i f t teressowane t e m  dz iele  Strony  dla w‘ysł«* 
nia onego sami p rzez  się , lub t eż  ym oco w a n y ch  
jawili  się, dla wiadomości  ‘każdego  n in ieysze  c z y n i_ ieysze  c z y m
się -ogłoszenie.  w W łk o m ie r z u  r o k u  1817 J a n u  
aryi  i 2  dnia .

J j n  J ach im owicz  Z je m .  P tu  W i łkoh i i e r .  R e g e n t

1 Od  L^tawslc - »Vil'*ńskieg’o J ł z ą d u G u b e r s k i e — 
go czyni  się og łoszen ie ,  i żby  s y c z ą c y  sobie wziąć 
w iedno roc zną  dz ierżawę pobor  vv m ieśc ie  Wilnie., 
p r z y n o s z ą c y  d o c h o d  z ioicni i budek , dla p r z e d a -  
wania różnych di ob iych rzeczy  1 ż y w n o ś c i ,  t i k o ż  
do i'b od gnojowym  z w a n y ,  przy by wali dla ta rgów do 
W ileńskiey Izby Skarbowe  y na te rm iny  : i szy  dnia  
32o0 . 2gi I’nia 2430 , <t 3< i o s t a t e c z n y  dn ia  aógo 
t t r a z n  y;,i j o  miesiąca s tyc z n ia .  Dnia  15 s t y c z ­
nia 18*7 rt,ku. So w i e ta  ik Szi ilzeńko.

S e k re t a rz7 Dmitrewski .

■5 W f i ń s k i m  G ubersk im  R / ą d z i e  b ę d z i e  się 
p rzedawać  z pub l ic z ney  l i c y t a e y i  opisany za  -dług 
od  obywate la  Józefowicza  n a le ż ny  M iń s k ie y  Izb ie  
pow szechney  opieki  m a ją te k  n ie ruchom y ^ w m iń ­
sk iey  gubern i i  w powiec ie  borysowskim  S ta ry n a  n >- 
z w a n y ,  w k t ó r y m  m aią lku  domow włościańskich r ze ­
czywiście  22 i dusz mg z. 57 ,żeń.  66, z iemi p o d  c h ł o p a ­
mi włok 1 0 , rocznego  dochodu  w yrachow ańo  3 6 4 m -  
bii 54 i pół" kop. s rebrem  , na k tó rą  prfcedaż nazna­
czają się t e r m i n y  nas tę p u jąc e g o  i g  17 r o k u ,  i s z y  
dnia  l i g o  s t y c z n i a ,  agi  dn ia  iogo l u t e g o ,  a 3 0 1 0 - 
s t a t e cz n y  dnia i 3 m a r c a ,  zaczecn c h c ą c y  kupić t e ­
kowy maią tek  , zechcą  p rzybyw ać  do  t e g o ż  R z ą d u  
sam i ,  a lbo od nich prawnie  umocowani  pe łnom ocn i ­
cy  na wyżey  p om ien ione  te rm iny  l i c y t a e y i .  D n i#  
19 grudnia  i g r ó  roku.  -

S e k re t a rz  N a d w o rn y  S ow ie tn ik  "Czerniejew.

2 Od M iń sk iego  Rzątlu G ube r sk ie go  czyn i  się
ogłoszenie  . iz dońskiego kozackiego BychałoWł puł­
ku L-fluł W  or obje w , w czasie swego p r / e c h o d u  dnia 
S sep tembra  i g ł ą  roku  przez  miasto  R z e c z y c ę ,  z o ­
s tawił  «v z.iw adowaniu  tam e cz ne y  Folnryi m ie ysk iey ,  
w* ętego p r z e z e ń  w bitwie podczas woyny 1^15 ro­
k u ,  On a 25 m arca,  w pańs tw ie  pruskiem pod mia-  
s tu c z k i -m C v r k  , niedaleko  rzeki  O d r y  , w czasie r o z ­
gromienia potskiegb Jenera ła  Hrabiego Czedrowi-  
cza , człowieka Macieja Michayłowa , powiada jące ­
go ,  że iest  r o d e m  z Gubern i i  Wileńskie j’ , a z la-
k(eg > mieysca sam n i e w i e ,  g d y ż  s t a m t ą d  w> zasie 
zaboru polskiego kruiu wywiez iony  w dz iec iństwie  
p rzez  Pułkownika N arew sk iego  muszka t ie rsk iego  puł­
ku , Gze tem is inowa  , i z o s ta i ą c  p rzy  nim do w z r o ­
stu  bez p rzer  y  , w roku 1812 w blizkości M o s k w y  ,  
wz ię ty  razem z C zefem is inowym  prze z  woyska  n ie -  
przyiaciclskie  w niewolę , p o tó m  wkrótce d o s t a ł  się 

^ * ° h a y ło w  do  Grafa (Jzedrowicza,  a  po iego r o z ­
biciu do Esauła Worobjewa.  Pomien iony  Michayłow 
w*ros tu  ś r e dn ie go ,  włosy  n a g ło w ie ,  b rodz ie  i wą­
saci. c iemno ruse z k ia ławem i ,  oczy s z a r e ,  wieku 
l a t  31 J p r y t o  , i -że l ,  ten  człowiek okaże s i ę d o  k o ­
go na leżącym . a osobliwie pu łkownikowi  Czerem i-  
s in o w u ,  p rze ds taw i łby  w t e rm in ie  p raw nym  dos ta ­
teczne  o isgo na leżnośc i  d o w o d y ,  dla prawnego p o -  
Staiiow ib ni a , pod u t r a t ą  w p r zypa dku  nie p r z y s t a ­
w a n i a  doworiow na te rm -n  i p rawa na od e b ra n ie  

człowieka.  Dnia 2 /  X b r a  I $ i 6 r 0 k u .  
Sek re ta rz  Nadw orny  Sow ie tn ik  Czarnie iew.

5 W  M ińsk im  R z ą d z ie  Gabersk im , na  m o c y  
Ukazu R z ą dz ąc e go  S e n a t u ,  będzie  się p rzedawać  z  
l i cy taey i  pub l iczney  op isany  rńa ią te k ,  na sa ty s fak-  
cyą  p r e t e n s y y  Kollesk iegd  Sow ie tm ka  Rutowicza r 
k tó rem u  p r z y s ą d z o n o  35 ,443  rubli  1 8 kopiejek. M a ­
iąt ek  t e n  n a le ż y  do obyw a te la  O - e s z k i ż n a y d n i a  
się w pcie P i ń s k i m ,  maiący  dwi e  ws i ,  Pieszkowo i 
5 ucho i e , w p i e r w s / e y  z nieb rtięzkich dusz 52 , żeń*, 
skich 2 9 ,  w d r u g ie y  męzkich dusz 6 ,  żeńsk ich  7 ,  
z na leżącemi do nich g r u n t a m i ,  u roczyskam i  i za* 
kłodami.  Na takową p r z e d a ż  naznaczaią  się t e r m i ­
ny : p .e rw szy  dnia  20 p r z y s z ł e g o  s t y c z n i a , d rug i  
dn ia  20 lu te g o ,  a t rzeci  o s ta t eczny . ,  w czasie M i ń ­
skich k o n t r a k t ó w ,  dnia  l o  m a r c a  p rzysz łego '  1817 
roku.  Z a t e m  chcący  kupić t a k o w y  m a i ą t  -k zechcą  
p rzybyw a ć  do pom.ienionego R «ą du  nami . »lbs» i -b 
pe łnom oc n ic y  , na t e r m in y  dla  l i c y ta e y i  p rzezna­
czone.  Dnia 3 °  g ru d n ie  18 có. S ? k r e t a r z ,  N a d w o i -  
ny  S ow ie tn ik ', Dam ian  C . e r  nejew.

5 Skutkiem Na vwyższego Jego  C e s a r s k i e y  Mo­
ści Rozkazu  na leżne  do  28 B r y g a d y  A r ty l l - r y i  Skar ­
bowe konie w l iczbie  do 300  będą  na tych  d e L c h  
w mieście Wilnie s p rz e d a w a n e  , i takowa w yprze ­
daż  ma t r w a ć  do dnia  20 pr.e>ent.is , o czem dla wia­
domości wszystkich m aiących  ż yczen ie  na b y c ia  k> -  
ni , Kance l l a rya  L i t f g o  Wileń. Cywil . G u b e r n a to r a  
zawiadamia.  M c a  J . ,nuar .  12 dnia  1817 Roku.

Sekre ta rz  Anton i  Wiskowski .

kpr n ‘* n a p ' t k o w g o  o d k u p u ,  o t a x o w a n y  32 ,149  ru-  
ma' k °P ’*he k assygnacyami.  C h c ą c y  go n a b y d ż  

'^ przybywać  na targ i  z go towemi  p ien iędzmi w 
'^ach n a z n ac z o n y c h  do t egoż  Rządu .  Dnia 30*rudi,

2 , D e k re te m  R c m m i s s y y n y m  Sądu Głów. 2go 
D e p a r t a .  Guberni i  G ro d z ie ń s k i ey  w roku  i # i 6  fe- 
bruary i  29 d n ia  na m ają tek  po zesz łym P i ę t r z ę  
M e yec ie  KupcU G r odz ie ńsk im  naznaczono  Sąd T a -  
X a t o r s k o - E x d y w i z o r s k '  , k t ó r e n  po k i lka k ro tn y c h  
U p r z e d n i c h  z j a z d a c h ,  (o cz em  i w gaze tach  b y ło  
zawiadomienie)  dla po t rzeby  za ła tw ien ia  afccesso- 
ry y n y c h  wyroi tów poprzedza jących  oczewis tą  r o z ­
prawę d o t ą d  n i e e x v s t o w a ł .  Dop ie ro  zaś  gdy  p a  
usket ,  czn ien iu  wszys tk ich  DyllaCyów takowego Są* 
du  zjazd w te rm in ie  z obw ie s zc z a n ia  dn ia  i a  F e *  
brd«»ry i  nas tąp i  n i e c h y b n i e ,  a ż e b y  więc w tym  in­
t e r e s o w a n e  s t r e h y  w ie d z ia ły  i s to s o w n ie  do warun­
ków Renńssy  ile d o  oczew is tey  rozp ra w y  sub amis-  
sione s taw ały  nin ieysze  cz y n ię  ogłoszenie .

P l e n ip o t e n t  Massy Kredylney  Sądu  Głł ,  Ad­
wokat T h .  G r ó d e c k i .

113 18 i 6  ryku
E x p e d y t o r  Sieleźniew

Bia łe2" ^  !łP1"aw' e Konkursowey  zesz łego  Onufrego
}go  K o n s y l i a r z a  b. Dworu Folsk. , m iędzy  onego  

2 ' a e ^ ,̂ VVeni a k r e d y to r a m i ,  i D eb i to rami  w Sądzie  
' e®j "  i ł k o m i e r s k i m  prze w o d z o n e y , t enże  Sąd  Z i e m -  

s i D e k r e t  swóy na dni u  22 dop iero  id ącego  m ie -  
W ^^vą^postąnow i^nM akoi^^ęza^że'

2 M ia s to  Radziy/ i łow z przy leg ło^c iami  w Gu* 
berni i  W o ły ń s k i e y  Pcie  Krzemienieckim p o ł e z o n e ,  
w k tó rem  główna K om ora  lądew a  *■ ssę o-

. d leg łe  o t r z y  ćwierci roili aeg® Bro­
d ó w ,  osadzone  ró ż n e m i  < upcami l i ­
czące  domów kilkaset, ma '  cfirze-
śc iańsk ich  płci  mgzkiey «w i aa*'



ro.'Ii /włok t 5 1 , grun tu  orftego i aianóźgtflPgO włok 
i  <-1 młynów o i ich kamieniach,  wodoych 41^1616 
jp sevsc sposobnych do powiękscenia ekonom ik i?  
* ay mące in traty  roczney w roku pomnaźaiącey się 
do  * 5  t c s i c  y rubli srebrnych  , iest  na zbyciu,  albo 
za g o to w iz n ę ,  albo za z- n r a n ę  za dobra w guber­
niach wołyńskićy i podolskiey leżące ,  a d o d a tk iem  
{  iezh ua zamianę )  dla właściciela Rddziwi ł°wa JW . 
J enera ła  Brygady woysk  polskich i kawalera T ur-  
n o ,  n iemniey  iak cz. zł .  40 tysięcy. Ktoby te dy  
życzy ł  sobie weyać w nabycie owey maię tności , r*- 
czy się udać do umocowanego od pomieniónego JW. 
Je n e ra ł a  T u rn o  , W. Józefa Pogorzelskiego w Radz*- 
wiłowie m i e s z k a i ą e e g o  , z k tó rym  ciągle przez  rok 
te ra źo ieyszy  i 8 * 7  t raktować w tym interessie mo­
żna.  Radgiwiłow , dn ia g stycznia i 8 > 7  roku.

Józef  Pogorzelski.

i  Śmierć Szlachcica Adama Ciechanowieckie­
go Forsz tm eyatr i i  P t tu  Wileń.  za te s tamentem one- 
go zostawiła samo iedną Aktorką pozostałego ma­
ją tku  w Gubernii  I  Powiecie W i l iń sk im  leżącego. 
P o d b r z e i  , albo Polepie zwanego , Córkę obwieszcz. -  
lącego a Siestrzeaicg rodzoną zmarłego , Szlachcian­
kę Helenę Rehhinderównę któj-n do spadkowego ma - 
i ą tku  pod wiedzą oyca zostającego przybywszy;  
wzbudza słuszną pobudkę  w opiece oyca ,  aby ce­
lem informowania się o pozos tawionych 2marłego iri- 
teressach  , opieraiących się ewikcyami na spadłym 
im ien iu ,  zaprosi ł  wszystkich Kredytorow i P r e te n -  
so row , izby d o i  go marca tegoż roku z dowodami 
swoich pre tensy i  w mieysce re z y d e n c y i  Aktork ioy- 
ca , w mieśoie Wilnie w domu niegdyś Biskupa Pil- 
chowskiego pod Stym Jerzym sytuowanym celem 
wczesnego przed  kontraktami  usposobienia się do  
satysfdkcyi  iawili się. D a t t  w Wilnie Roku i S ‘ 7 
January i  15 dnia.

Oberforstmeistei* Rehbinder .

1. R oku  l8 *7  miesiąca stycznia *5go dnia. 
W  shuttle N a jw yższego  J E G O  i M p E R A T O R S K lh Y  
3MOSCI Ukazu,  Sąd Główny Wileński Wremi^une.  
go Departamentu ,  po awizacyi swojey w gazecie Kury.  
e r a L i t e w .  grudnia 5 roku 1816 ,  ogtasz»jącey s t a ' 
wienie się n a d z i e ń  dzisieyszv u tegozSąclu  z Vre * 
tensyami d o  massy fundusau Jp. Tomasza  Re.v*L*ra 
kupca i Obywatela Wileń.  , gdy w ty m że  czasie 
niejawili się Kredytorowie i P re tenso row ie , aU* t0ż 
dłużnicy JP .  R e y z e r a ;  a tenże JP.  R eyze r  obecny 
prosił o naznaczenie pewnego te rminu rozprawy przez 
pozwy i Edykta lne ,  cytacye po osoby'rnteressowa- 
ne  , oraz przez awizacye w gazetach krajowy ch i za­
g ran ic znych ,  p rze to  ninievszy Depar tament,  celem 
wypełnienia NayWyższego Ukazu,  postanawia* ini0 
Zalec ić JP. Reyzerowi ; iżby p rz e z  pozwy n a Pos- 
sessyadh i edyktalne cytacye  swych kred.ytorow, 
pretensorów i dłużników do jego massy w kraju 
Rossyyskim znaydujących się na n iechybny  w * y n  
Depar tamencie te rm in  rozprawy n a d z i e ń  1 marca,  
a zagraniczne osoby z onymże interessowane przez 
gaze ty  krajowe i zagraniczne na termin stawania 
w dniu  1 Junii roku te raźn ieyszego 1817 aktoiów, 
lub od nich prawnie umocowanych z dowodami pre- 
t e n sy i ,  wezwał.—•» 2do Oatrzedz  kredytorów i p re -  
tensorów p rzez  też  awizacye , iż jak niestannosć
w te rm 'nach  wyznaczonych,  ściągnie zapisanie anvs 
syi w p re te n sy a c h , tak równie , że za okazartemi 
dowodami ze s t rony  JPana  Reyze ra  na jego d łu ­
żnikach poszukuiące się należności zarekognoskc-  
wane zostaną.  — 3tio O nastaniu takowey rezducyi ,  
i w«dle oney pos tąpieniu  p rzez JP. Reyzera ,  obo-

wiązać JP. Reyzera rewersem" i takowe postiUdS 
wienie przez gazety ogłosić.

W mieyscu Sekre tarza  R egen t  Sądu Głł. W:leń .
ago Depart .  Antom Czernicki.

1. Dzierżawa dożywotnia  w powiecie Trock in t  
Olita JW. Jenerała L e s t  Markowa,  je s t  do wypu­
szczenia od tegoż  w Admimstiacyą.  Jeżel iby k td  
o tym  życzył t r ak tow ać ,  masie  udać do domu M n- 
kiewicza na Sawicz ulicy pod  Nr. 54  do T y t u l a r ;  
Sowietnika Kozłowskiego.

1. Od JX .  h n a  Pawłowskiege Dzielr. Dziśnień. 
Administr.  Hołomysk. ,  mnife n żey podpisanemu da* 
ny  b l a n k i e t  na herbowym papierze , zos ta ł  s t r a c o ­
ny w czasie te rażnieysz^ m w Wilnie. Jakowy ża ­
dnego  waloru mieć hiepowinien.

X .  J u s tyn  Pawłowski Adm. Głembocki.

2. Sąd T a x a to r s k o - E x d y  wjzorski za D ek re te m  
Remissyyuytoi Sądu Głównego 2go D epar tamentu  
L i t .  Grodzień. w dacie iR ió  gbra 25 dnia zapkdłym 
T a x ę  iE x d y w i z y ą  dóbr  Wieżek w powiecie Prużań- 
skira, a zanie wy starczeniem których majątku t l roce-  
wież w powiecie Kebryńskim leżącego' nu. satysf ,ft« yą 
Kredytorow zeszłego Michała Órdy Marsz. Kobryń- 
skiego i jego żony determinującym w dn;u 15 X o r a  
zg 1 6 roku do dóbr  W-eżek przybywszy jako w t e r ­
minie D e k re tu  Sądu Głównego wy; a d ^ ju y m  Jury- 
zdykcyą swoją rozpoczął.  L icy tacyą  dóbr W L ż ek  
i  części Worocewicz na uspok- je n ie  długu Banko­
wego na tychże  dobrach opieraj-y. ego się w Aren-  
d-.wną possessyą na tyle l „ t , de do u inok- j  ?nia 
rzeczonego długu Bani owego potrzeba w magać bę­
dzie,  uznał oraz  t e rm in ‘teyże  licy tacy i w 0. brach 
Wieżkach odbywać się mający n a d z i e ń  22 Ja rua r .  
1817 roku zamierzyć ; i że te  dobra więcey di j ^  
cemu , na pewność utrzymania onvch  w dobrym  s ta ­
nie ewikcyą i op ła tę  arędowney summy r  góry
m a j ą c e m u  wypuszczone będą zapewnił,  1 o ty m  oby­
wateli po bliższych p o w i a t ó w  p r z e z  pośrzednic t  w o 
S ą d ó w  Niższych obwisścił , a po uspo - ej, niu długu 
bankowego iż os tatecznie czynność sob e poruczo-  
ną  z a ł a t w i  przez  ninieyszą gazetę ogłasza i żo 
pretensye nieustawających i do E xdyw izy i  n i e p rz v -  
chodzącycch Kredytorow zeszłego Michała Ordy i  
jego żony  ammmńsyi i wiecznemu upadkowi wedle 
os trz  żeń Rcmis-yynego Dekretu ulrgać będą za­
wiadamia.  .

Z  poruczenia Sądu Exdywizorsk iego  
I g n a c y  łm bra  R - g e n t  Sądu Głł. L it .  Grodzień

Guber.,  2go Depar.

Autor  dzie ła Architektury X. S.Hr,  Sierakowski 
maiąc sobie przez redakcyą WJBana Kapitana Kado 
wykazaną omyłkę na karcie 31 , Rozd.  o miarach . vr 
wierszu 1 : ma honor  upraszać wszystkich posiada­
jących to Dzieło żeby po słowach iesi tu wpisali na 
górze połowa, a do słow szerokość dodali  i, bydź  al­
bowiem powinno Jest to połowa szerokości.

T e a t r  W i l e ń s k i .
W następuiącą niedzielę,  to  iest . : dnia 21 s ty ­

cznia I 8 i 7  r ° k u » dane będzie na W ielkim  Teatrze  
p rzez  T o w a rzy s tw o  A r ty s tó w  D ra m a ty czn ych  Pol­
skich  pierwsze w y s t a w i e n i e  -wcale now ey w ie lk i ty  
Opery K om iczney  oryginalnie . w polskim języku na- 
pisanfjy, p rzez  A lo izego  Ż ó łko w sk ieg o  A r t .  D ram .  
T e a t ru  Warsz- z muzyką takoż oryginalną K arola  
K u rp iń sk ie g o . D y r e k to r a  O rk ie s t ry  tegoż  T e a t r u ,  
we dwóch wielkich a k t a c h ,  pod t y t u ł e m .  S z a r ­
l a t a n ,  czyli  W s k r z e s z a n i e  u m a r ł y c h .

W X iega . X X . Pijarów sa do arzedania: Kopije Imiennych JEGO IM F  E R  A  TO R S K IE Y  M O ŚC I Ukazów przez 
R z ą d z  *  blikowanych: Kommissya nainteressa X iaiaJ Radziwiłłów stanowiących , nastałych w dnm

n  r -  - _____   7    o / i / i r s i n i  I nn.  O Cl
i4  lute.

VIA/MIIy  ^  W "U. MOV. - ,  V L  I

dniu 4 kwietnia roku — Cena exemplarm  srebrem kop, 20.



t»ODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO Ń

WILNO DNIA 19 STYCZNIA 1817 ROKli.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e
F b A ń c t a  

( z  g a z . beri. ih a m b . ) P a ry ż . dnia 6 s ty c z ­
nia. Monitor odwołuie zapowiedziane na dzieh dźi- 
Sieyszy wielkie zgromadzenie u dworu i obehód świg- 
ta Trzech Królów,

Lepiey świadomi o rzeczach maią utrzymywać, 
że posiedzenie teraźnieysze Izb w marcu zamknięte 
zostanie , a w końcu maja znowu się o tw orzy i p rzy ­
stąpi do ułożenia budżetu na rok i8 i 8 t y .  Na p rzy ­
szłość statecznie Izby zgromadzać się maią w lutym, 
lub marcu , i na samym wstępie ułożeniem budżetu na 
to k  następny zaymować się będą.

Marszałków^' Lefebvre , za wstawieniem się żo» 
ny *eg° da M ohsieur , pozwolono bywać u dworu, 
j i , Todług listów z Bordeaux , młody Watson, tak 

ugo i napróżno w A nglii szukany, w Pouillac, 
nioło Bordeaux  , uwięziony został. Oczekujemy p o- 
twierdzenia tey wiadomości.

po wszystkich ulicach. Rząd każe zbierać u ma* 
iętnieyszy0^ iałmnżnę , k tó ra  codziennie *1,000 fr. 
uczynić może etc. Załoga powiększona została de 
io .ooo  głów ( Francuzów i Szwaycarow).

Z B> u x t l l i , pod 7 stycznia donoszą i .» F ran­
cuzki legion departamentu Mozelli , liczący 1000 
głów , ma veyśdź do pograniczney twierdzy Lille • 
gdzie ieszcze dwa inne legiony są spodziewane. 
Wszystkie woyska francuzkie we Francyi północ- 
ney są w poruszeniu, iedynie ty lk o ,  iak p.owiadaią, 
dla zamiany garnizonów.

P u u s s v •
P. Schonermark , Królewsko - Pfnski Wice - Prezes

naywyżsżego Sądu appellacyynego , i Organizatoi Są

^ r ól ^wyznaczył pensyą dla P. C heveau-Laparde ,
. oncy Królowey M aryi Antoanetty  — W krótce 

^yyśdź  maiące dzieło Xiędza de Pradt, będzie mia- 
o ty tu ł  : Des Colonies et de la Revolution actuelle 

de i  Amerique.
M inister po licy i, Hrabia de Caz.es , ma bydź 

Wyniesiony na xięcia i para —  Ostatniey so b o ty ,  
jenerał rossyyski, Xiążę G orczakow , miał andyen- 
cyą u Króla.

W  Pontoise aresztowany nieiaki Coste, rob ią , 
cy de<zczochrornj (  p a ru p lu is }  , k tóry  rozgłaszał 
xvymyslone a trwożliwe w ieśc i, skazany, został na 
^miesięczne więzienie i go (r. winy pieniężney.

Między gwardyą szwaycarów i iunemi woyska * 
mi załogę składaiącemi, częste zdarzaią się k łó ­
tnie.

Dostrzeżono , iż za powrotem Xiężęcia Wel­
lingtona- i po rozmowie iego z K ró lem , papiery 
nasze spadły.

J°nerał Dill , pod Wellingtonem  woyskami an- 
gielskiemi we Francyi dow odzący, do Cambray 
napowrót wyiechał.

Cała gwardya królewska składa się teraz z 8miu 
regimentów jazdy i 8miu regimentów piechoty : w 
t®y liczbie są; dwa pułki szwaycarow , korpus artyl- 
leryi konney i korpus arty llery i pieszey. Woyska 
te  rozłożone są w samym Paryżu  i w jego okolicach.

P a ry ż , dnia  7 stycznia. Król używa zupeł­
nie dobrego zd row ia , iednakże siedzi ciągi® pod 
czas udzielania audyencyi —  Ile Pani S ta e l, ma u- 
mysł woienny, iak druga dziewica orleańska , oraz 
ile iest niebezpieczną dla spokoyności Francyi, oka- 
Zuie się z niektórych iey odpowiedzi. Mówiono 
na pewney kom panii, że Francya nie ma teraz  ża- 
dney siły. „P rzep raszam , rzekła Pani S ta e l , iesz­
cze nam iedna siła p o z o s ta ła "  — Jak a?  —  , , P o ­
spolite ruszenie Rozumowaniem teyże Damy 
le*t, żeFrancya opłaciła pierwszy roknałożoney kon- 
trybucyi z ło tem , drugi s reb rem , a trzeci możeby 
0 owieją zapłacić chciała.

Prywatny list z Lyonu  donosi, że funt chleba 
v/-tuie w tem  mieście 8 sous , butelka pospolite- 

W|na sous ^ kosztowała dawniey 8 sous); t r z y

n a y w y z s z c g o  o ą u u  appciia,<.j_y , -  -  - • -
downictwa w W. Xięst«óe Poznańskiern, ogłosi nas ę 
pujący Patent Królewski, względem z a p r o w a d z e n ia  

w ternie W. Xiestwie Praw Pruskich:
M y Fryderyk W ilhelm , z Bożey łaski Król Pru-

sJci dc• etc* ctc%
Wszem w obec i każdeniu w sczegolności, komu o tem 
wiedzieć należy, wiadomo cźyniemy: .

Dawniey juz postanowiliśmy, aby wNaszem ie 
kićm Xivstwie Poznańskiern Powszechne Prawo ' ra
jowe znowu było zaprowadzdnćm: wskazane oraz były 
I.1 ra-.  1.. i„i.:_ m . - r t r  APoani/;icvi Sądowni-

c*ęści rękodzielni są zamknięte ; 20,000 ro- 
- 0Vr * nie maia zatrudnienia: ubodzv żebrząme maią zatrudnien ia ; ubodzy żebrzą

od Nas ogólne zasady, jakie prży organ izacyi 
ctwa w temźe Xięstwie m a j ą  bydź zachowane. A y 'vięc 
tameczni Nasi Poddani jak nayrychley znowu w co ro 
dzieystwach prawodawstwa Naszego mogli mieć udzia , 
przeto stariowiemy ninieyszem, co następuje :

§ l. Od dnia igo nnrea roku 1817 Nasze Prawo 
powszechne krajowe , wraz z przepisami , takowe od- 
mieniającenń, uzupełniającemi i objaśnia jacem1, w W ie - 
kiem Xięst\vie Pozńańskiem ma znowu mieć zupę ną 
moc i powagę swoje, i po tymże dniu, przy przedsię­
braniu i rozpoznawaniu wszelkich czynności prawnyc 1 
i ich skutków, jako tez przy rozstrzyganiu zachodzą­
cych sporów ma słążyć za prawidło.

§ 2. Byłe dawniey w Wieśkiem Xięstwie Poznań­
skie m prawa szczególne i zwyczaje, o ile takowe^ za 
Rządu zeszłego zostały zniesione i uchylone, także 1 
nadal już zastosowanemi bydź nie mają. W  mieysce 
ich wstępują przepisy powszechnego Prawa krajowego, 
a w niedostatku tych, analogia prawa podług objętey 
w § 49 VVstępu do powszechnego Prawa krajowego 
skazówkj.

§ 5 . Do czynności i wypadków za ęzasu praw 
obcych nastąpionych, powszechne Prawo krajowe nie­
ma bydź zastosowanem, owszem względem tych zacho­
wane bydź mają zasady, jakie w § i 4 i 20 Wstępu są 
przepisane. Również każdy, który przy nastąpioney 
znowu mocy obowiązującey Powszechnego Prawa kra­
jowego znayduje się się w posiadaniu jako\vey rzeczy 
lub prawa, podług dotychczasowych przepisów/ ważnym 
i pi’awodzielnym , zachowanym bydź ma przy niem prze­
ciw wszelkim pretensyom, jakiehy kto z praw prywa­
tnych przeciw niemu mógł sobie rościć , i nikt wuży- 
waniu praw swych od innych osób prywatnych ważnie 
nabytych , pod jakimkolwiek pretextem z Powszechne­
go Prawa krajowego powziętym, niema doznać jakowej 
przeszkody lub uszczerbku. Zasada ta atoli zastosowa­
ną bydź ma z zastrzeżeniem wydać się jeszcze mają­
cych przepisów względem praw tych Poddanych Na­
szych w Frowirfcyach dawnieyszych, którzy dawniey 
przez samowładne przywłaszczenie sobie przez Władze 
byłego Xięstwa Warszawskiego praVv jurysdykcyynych 
Państwa Naszego, przed Sądy pomśemanegO Xięstwa 
zapozywańi i pomimo prótestacyi i odmawianego ze 
strony Władz Państwa Naszego' wy^czAnia, supozwów, 
zaocznie zostali osądzonymi,

.1 >
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§ 4. Jeżeli jednak z dawnieyszćy jakowey czyn­
ności lub wypadku spór jakowy wynika, a prawa ow- 
czasowe do przypadku tego zastosować się mające, są 
ciemne lub wątpliwe, natenczas zdanie to, które z prze­
pisami powszechnego Prawa krajowego -zgadza się, 
lub do nich naybardzie-y-się zbliża, marnieć pierwszeń­
stwo.

§ 5. Gdyby względem tego zachodzić miała ja­
kowa wątpliwość, jakie prawo w pewney epoce aż do 
dnia i mayca 1817 roku miało moc obowiązującą , na­
tenczas udać się.należy po decyzyą w tey mierze do 
Naszego Ministra Sprawiedliwości.

§ 6. W  przypadkach, gdzie czyn lub wypadek 
jakowy, z którego prawa sporne pomiędzy strona­
mi wynikają, wprawdzie już przed zaprowadzeniem 
powszechnego Prawa krajowego zdarzył się, skutki 
prawne jego zaś dopiero -późniey następują: na to
mianym bydź ma w'zg!ąd , czyli jeszcze było w mocy 
tego, o którego prawach lub obowiązkach jest mo­
w a , oznaczyć skutki prawne poprzedniczego czynu 
lub wydarzenia, i ustanowić takowe w sposobie innym, 
aniżeli w powszechnem Prawie krajowem są oznaczone: 
lub czyli takowe odmienne oznaczenie już nie było 
w mocy i nie zależało już od jednostronnego postanowie­
nia tego, którego czy fi takowy lub wypadek tycze się. 
W  ostatnim przy padku, skutki prawne chociaż późniey 
dopiero nastsfione, jednakże jedynie tyko  podług praw 
dawnieyszych, które w czasie wydarzonego czynu lub 
wypadku miały moc obowiązującą mają bydź ocenione. 
W  przypadku pierwszym zaś, choćby czyn lub wypa­
dek był dawhieyśzym, lecz żadne takowe zmieniające 
postanowienie nie nastąpiło; przy ocenieniu nastąpio­
nych dopiero po 1 marcu 1817 skutków prawnych, 
przepisy powszechnego Prawa krajowego mają bydź za­
stosowane.

§ 8. Wszelkie zatem umowy przed 1 marca 1817 
zawarte , tak co do ich formy i osnowy, jako też co do 
wynikających z nich skutków prawnych , rozpoznawa­
ne bydź powinny podług przepisów Prawa tego, które 
wczasie zawarcia umowy miało moc obowiązującą, 
choćby późniey dopiero o ich dopełnienie, uchylenie,lub 
o wynagrodzenie’skarżono. (Ciąg dalszy późni y.)

A v  S T  R Y a

Dnia Ą stycznia Cesarstwo Jcbmość przyy010* 
wali deputacyą Stanów Czeskich, z powinszowaniem 
zav\art<-gu związku małżeństwa.

Cesarz P Sch>?tif) 1 ozdobił złotym medalem 
honorowym , w nagrodę założenia i wydoskonalenia 
drukarni hebrayskiey w S Pęel?en, a złożone w tym 
języ ku dzieła z tey  drukarni w yszłe, w liczbie 
200 x ią g , do Piolioteki cesarskiey p r z y j ą ć  ro z ­
kazał

Z n i e s i o n o  tu niespodziewanie t o w a r z y s t w o  le­
karskie, które się co tydzień zgromadzało, a do któ- 
r  go ludzie znani z  obszernych wiadomości i gorli­
wego patryotyzm u należeli.

f >  _____________
W ł o c h y .

Rząd Neapolitańiki u -tąpd  Amerykanom w y­
spę Lampeduz , Mala ta  wyspa, leżąca między 
M iltą  i pobrzeżein tunetańskiem, daje Amerykanom 
sposobnosć , założenia wygodnego i bezpiecznego 
p o r t u ,  w którym  kilka okrętów linijowycb wygo­
dnie się mieścić będzie mogło Jedną tylko jest 
małą przeszkodą , ze ziemię i zarosłe Lontpeduzy 
kupd jeden z angielskich kommissarzy wojennych* 
k tó ry  ich Amerykanów sprzedać niechce.

Z  PaUrmy donoszą, ze się tam od kilku mie­
sięcy epideinija ukazała, i zaczyna już  bydź bardzo 
nu bezpieczną Choroba z.v ' . a  się od febry, szkar­
latynie własciwey. zaymuje gardło i przeszkadza o d ­
dechowi.

We ć Sosze eh,, a szczególniey w Rzymie pa.

D qcu ula Z . Niemczewski P ro /,

nuje ducb niespokoynóści* duchem zjednoczenia 
nazwany, k tóry  do tego dąży, ażeby ze wszystkich 
państw włoskich , jedno utworzyć, jeżeli mądrość i  
władza rządów temu nie przeszkodzi. Zapalone tam 
głowy rozprawiają o Rzymskim i o Włoskim denacie. 
N iepodobieństw o podobnego zjednoczenia, nayle- 
pszą je s t  odpowiedzią na wszystkie troski. ’ przez te  
życzen ia  lub ńsiłowania wzbudzane.

Nędza w Rzymie jest niezmiennie wielka. Pa­
pież naywiększą do dworu swego wprowadza osczg- 
dnosć ; kardynałowie oświadczyli się wszelkie swe 
sreb ro  w skarbcu apostolskim złozyć.

W Mantuy żydów pod karą z mia.ta w ypra­
wiono, i do wskazanych mieysc wygrfam bydź 
mają.

A NO L t A

Londyn, dnia 3  stycznia. W . Xiążę Mikotiy, 
zapisał w G h rg o w  10 >0 f  s. dla ubogich. P o ­
wszechnie uwielbiają w tym Xięciu ludzkość, naukę 
i dowcip.

Londyn dnia y. stycznia. Królowa jest słabą, 
i doniosła Xięciu Rejentowi, przez Xigcia T o r f  
że zapewne dnia 7 nie będzie mogła przyjechać do 
B> iofiton.

* u

W Dovre wzięto na okręty' kawaleryą i inne za­
siłki woyskowe, dla uzupełnienia korpusu woyska we 
Francyi będącego. Do Indyy Wschodnich 1 do Hor- 

fu  wysyłają się także posiłki.
W Bath zapowiedziano na dzień 6 t. iii ze- 

btanie ludu , na którem P, Hunt d ice  przewodni­
czyć. Rząd przedsiębierze wszelkie środki os tro ­
żno ci, Obywatele są wezwani, do w y k o n a n i a  
przysięgi na dobrowolnych Konstablów, t d o p e ł ­
nienia służby. Woyska te ż ,  które uważały o s ta ­
tnie zebranie ludu w B r i s t o l u  , odebrały rozkaz 
isdź do Bat fi, Służba tego woyska j'*st teraz b a r ­
dzo ciężka i niemiła, gdyż ją  w bezecaem wysta- 
wują świetle.

Prejłon napisał d. 31 grudnia d o 'L o rd a  M>jo- 
ra l is t ,  w wyrazach unizonosci, podziękowania i 
wierności dla konstytucyi, Przeciwnie, wszyscy ci, 
k tó rzy  pod czas ostatniego słuchania burzycielów 
spokoynosci świadczyli, otrzymali listy bez pod­
pisów, z zapowiedzeniera im nieprędkiego, ale nie­
chybnego lo su , jakiego PerctVai od Billing kama  
doznał (by ł zastrzelonym )

Nę iza dotąd w wielu hrabstw ach, a mianowi­
cie w Cumberland , jest bardzo wielka. Całe ro ­
dziny opuszczają domy, nie są bowiem w możnoś i 
zaspokojenia większych posiadaczów arędownych i 
poborców podatku.

Podług postrzeżeń lekarskich, w żadnym roku 
w Anglii  ( i w  E urop ie)  nie było ty lu  zwaryo- 
wanych , jak w przeszłym.

Hrabia Liverpool i L ord  Ca i t ln  e Tgh przybyli 
do Brigt'on i byli ria obiedzie uXięcia Rejenta. W. 
X. Mikotay na 15 tam jest spodz;ewany.

Zawczora Xiążę Rejent o d p ’awił radę gabine­
tową w BrigUm, Xiążę Kia en yi z: a /dował sig 
na tey radzie. Obecnymi byli* Hrabia Liverpool, 
L o rd  Cnstl/reogh  , Kanclerz skarbu , Lordowie 
Mellville, Hartford i Chalmondelcy. Po zakończonem 
posiedzeniu rady. Xiażę Rejent wielu jey członkom 
dawał udzielną audyencyą.

Zawczora parlament przezKommissyą do z8go 
stycznia odłożony został.

Woysko angielskie do 10,000 ma bydź zmnieyszo- 
nć. Większa część ma zostać na połowie żołdu i 
bydź w gotowości do służby na każde wezwanie.

it. Genz. Czlomk , —. w Drukarni XJC. P ijarów .


